
JN" 35. R O K  1836. S O B O T A  13 L U T E G O .

Pi»mo t o  'TTC&Oilzi c o d z i e n n ie  o p rócz  n i e ­
d z ie l i  i s»vi;\t u ro c z y s ty c h  w d r u k a rn i  S t .  (irei.z
kańskiego.

p i wRjiij L3i' î .i-łj
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S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y .w *
W ol/tego  A 'iepoeileglego i  ściśle N eutra lnego  

M ia sta  K rakow a i  Jego  Okręgu.
O d bi e r a ją c  p rze łożen ia  od o s ób ,  k tó ro 

sk u tk ie m ob jawionej  Na jwyższe j  woli T rz e c h  
Naj j aśnie jszych opiekuńczych D w o r ó w ,  ob-  
wieszczen iem z dnia 9 lutego r. b. do o p u ­
szczenia k r a ju  tu te j szego i udania się na P o d­
gó r z e  w t erminie zakreś lonym zobowiązane* 
mi  zostały,  iżby,  z względu  na zasz łe  po łą ­
czenia s ię  z tntejszeni i  rodzinami  przez  z a ­
w ar t e  ma łżeńs twa,  i nabyć a  m a ją t k ó w  n ie ­
ruchomych  w k ra ju  tu te jszym z rob ion e ,  z pod 
ogó lnego  p rawidła wyłączonemi  zostały:  S e ­
na t  zostaje w o b o w ią z k u  ozna jmić  ogó ln ie  
osohon i ,  któreby zna jdu jąc  się w tetn p o ło ­
żeniu,  ociągały się z wype łn ien iem powyżs ze ­
go  postanowienia , iż na sk u te k  uczynionego 
W t ej  mie rze  z strony R z ą d u  tu te jszego k r o ­
k u ,  o tr zymał  od Rezyden tów T r z e c h  N a j j a ­
śn ie j szych  D w oró w  odpowiedź  w tej t r e śc i :  
i ż  nie cz u j ą  się bydz upoważn ionymi  de do-  
puszczau ia  jakichkolw i e kbą dź  w yłączeń  od 
ogó lnego p r aw id ła ,  wskazan eg o  dla osób  do 
ka te go ry i  w powyże j  r zeczonem obwies zcz e ­
niu w y tk n i ę t e j— n a l e ż ą c y c h ;  j e dn ak ż e  iż w ol ­
no  bydź ma  każdemu z indywiduów tege r n -  
d z a j u , gdy uda się na  P o d g ó r z e ,  czynić t am

swe p rzedstawien ia  W ł ad z o m  C e s a r s k o - A u -  
s l ryackim do odbie ran ia  oddalających się s t ąd  
upoważnionym.

Gdy więc nie u lega  wątp l iwośc i ,  iż żaden 
z k ra jem tute j szym zawiązany  s tosunek osób 
zagr an i czn yc h ,  k tó re w* rewolucyi  polskiej  
udz ia ł  miały,  od opuszczenia k ra j u  tego nie 
z a s ł a n ia ,  w zy w a  oneż Senat  ażeby woli  
Na j j aśnie jszych D w o r ó w  podda jąc  s i ę ,  z U- 
daniem się na P o d g ó rz e  pospieszyły.

K r a k ó w  12 lutego 1836 roku.
P rez es  Senatu

W I E L O G Ł O W S K I .
(M. P.)  S ek r .  J lny  S ena tu

D a k o w s k i  
N ow akow ski S ekr :  E x p :  Senatu .

P I S A R Z  T R Y B U N A Ł U  I. I N S T A N C Y I
W olnego N iepodleg łego  i  Ściśle N eu tra lnego  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu. 
Poda je  do pub li cznej  wiadomośc i ,  iż w  

d r odz e  per t raktacyi  S ąd o w ej  w p or zą dk u  Art :  
72 Ust:  o op ie ka ch ,  dom zgrunten i  pod Ł .  
159 w Kaz imie rzu  przy I\  ' anowie w Efininiej, |  i r  | 1 *  r
6 1*1. K rak :  położony do Su kce ss oro w po Fran«  
ci szku i Maryannie Kieśniowsk ieh ma ł żon ka ch ,  
j akoto:
1)  ̂ Z g łowy syna zmar łego  Fra n c i sz k a  K ie -  

sn tew sk ieg o  do F ra nc i s z ka  Kieśn iowsk iego 
w n u k a  pełnolet :  do Ja na  Kieśn iowsk iego  
Wnuka małoletniego,  do Karo l iny  KieśnioW-
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sk ie j  wnuczk i  ma ło le tnie j ,  k tórych  o p ie ku ­
nem p. F ranci szek  Zre lski  O .M .K .  pod L .  
2 .  w Kaz imierzu zamieszkały  , n przydanym 
o p ie kun em  p. Jgna cy  Jajeśnicki  na podbrze -  
ziu pod L.  161 zamieszka ły .

2 )  Z głowy syna zma r łego  Ja na  Kantego  Kie-  
śn i owsk iego ,  do Maryanny Kieśn iowskiej  
wnuczk i  pe łno le tnie j ,  do Józefy Kieśniow­
sk ie j  wnuczki  ma ło le tnie j ,  do F ranci szk i  
Kieśn iow sk ie j  wnuczki  małole tnie j  , k tó rych 
o p i e k u n k ą  jest  ma tka  Kegina Kieśniowska 
pod L.  159 w Kaz imie rzu  za m ie sz ka ła ,  a

op iekunem przydanym p. F ra n c i sz ek  S ta r -  
ski  pod L.  60 w Kaz imie rzu  zamieszkały.

3 )  Z głowy Magdaleny I g o  ś lubu  Kugl iny 
2  go ś lubu W r ó b le w sk ie j  do Wik to ry i  K u-  
g l inowej  wnuczk i  pe łnoletn ie j ,  do Agnesz -  
k i  W r ó b le w s k i  wnuczk i  pełnoletniej ,  nako-  
niec.

4)  D o  p. Józe fa  Kieśniowskiego syna peł ­
nole tniego w L w o w i e  zamieszka łego  , k tó ­
r e g o  pe łnomocnikiem jes t  p. F ra nc i sz ek  Z r e l ­
ski ,  należący,  na zadanie  pełnoletnie)) , o raz  
w s k u t e k  uchwały  ł lady famil i jnej  w S adz ie  
P o k o j u  Okrę g :  11 na dniu 12 Lipca 1834r .  
i 13 W rz eśn ią  1834 r. za pad łe j ,  a p rzez 
T r y b u n a ł  ł. Instan:  M . W .  K ra k o w a  dnia 23 
kwietn ia  183") r. do L. 1736 zatwierdzonej ,  
sp rzedanym zostanie p rzez pub liczny l icy­
t a c j ą  w T ry b u n a le  odbydź się ma jącą .

Licytacyi  t akowej  warunk i  s ą  nąs tępujące :
1)  Cena  sz acu nko wa  na pie rwsze  w yw oła ­

nie us t anawia s ię ,  w kwocie zip:  3,321 W 
monecie  s r eb rn e j  couran t  (s tosownie do 
( let a\ncyi  u rzędownie  spo rz ą d zo ne j )  k tó ra  
w braku  l icytantów na 3 terminie do |  czę­
ści zniżoną  zos tan ie ,  i od tej l icylacya 
rozpoczn ie  się.

2) Chęć  l icytowania ma jący zlo"ży vadiutn 
w go towizn ie  zip: 332 g. 10 m on e tą  sre­
b rną.

3)  Nabywca  zapłaci  podatki  zalegle z 'wsz e l -  
kich epok I ł ządu,  s tosownie do wykazu Kas-  
sy G ł ó w n e j ,  j eże l iby  się j a k ie  okazały .

4) W iderkauffy j eże l iby  j a k i e  były,  pozos taną 
przy nier i icbomości ,  z obowią zk iem op łaca ­
nia p rocentu po ó / j 00 od dnia licytacyi.

5) Nabywca  zapłaci  koszta l icytacj i  na ręce 
A dw ok a ta  t a ko w ą  pop ie ra jącego  za k w i ­
t em urzędowym a to s tosownie do w yr oku  
t a k o we  zasądzającego .

6) Wy płaty w 2 3 4 i 5 warunku  zast rzeżo* 
ne , pot rącone  będą  z szacunku  , r esz tę  sza­
cunku  stosow nic do uchwały I łady fami l i j ­
nej  wypłaci  nabywca  z procentem 5./100
od dnia l icytacj i .

7)  Nabyw ca  domu wyże j  wyrażonego  pod 
L .  159 na Kaz im ie rzu  podbi zęziem z w a­

nym l e ż ą c e g o ,  od czasu l icytacyi Stanow­
c z e j ,  l ok a to rów do kw ar ta łu  dot rzyma.
Gdyby wc iągu  dni ośmiu po licytacyi zna* 

ł az i  się pre tendent  of iarujący część wy­
żej  nad wylicylowany s z ac u ne k ,  tedy t a k o ­
wy winien przedewszytkieiu  złożyć w D e ­
pozyt  Sądowy vadium zip: 332 g.  10 i ofia­
r o w a n ą  ^ część wyl icyiowanego sz a c u n k u ,  
a  dopiero obok kwi tu  u rzędu depozy towe­
go,  zgłoszenie swe w kancel laryi  T r y b u n a ­
łu  uczynić ma .

Ter in iua  do l icytacyi t a kowćj  us t a naw ia ją  
się:

P ie rwszy  na d. 13 Kwietnia.  )
Drug i  na dzień 13 Maja.  ) 1836 r.
T rz e c i  na dzień 15 Cz er w ca  )

J e d n a k  na p ie rwszym te rm in ie ,  s tanowcze  
p rzysądzen ie  nastąpić może.  L icy tacyą  tę  
z st rony Su kc es so ro w  Kieśn iowskich  ' po ­
piera Wincen ty  Szp or  A dw oka t  O . P . O . p o d  
L .  446 w K ra k o w ie  zamieszka ły W z y ­
w a ją  się przeto na l icytacyą t a k o w ą  w sa ­
li Andyeneyonalne j  T r y b u n a ł u  I. l ns t ancyi  
w gmachu  pod L.  106 w K ra ko w ie  od g o ­
dziny 10 z r ana posiedzenia swe odbywa­
j ą c e g o ,  nas tąpić m a ją c ą  t ak wszyscy chęć 
l icytowan ia  m a j ą c y ,  j a k o  też wszyscy wie­
rzyc ie le ,  aby pod rygorem wyłączenia ich 
wierzytelności ,  złożyli  p rzez Adw ok a tów  
produkcye  swych p ra w  na p ie rwszym te r ­
minie licytacyi.

w K r a k o w i e  dnia 27 Stycznia 1836 r.
Jan ick i

R o ssy  A. W y d z ia ł  spraw Kró les twa  Po l ­
skiego sk łada się z nas tępu jących osób:  p re ­
zydent  H ra b ia  Pasz k ie wi cz  E r y w a ń s k i ,  x i ą -  
że W a r s z a w s k i ,  j e n e r a l - F e l d m a r s z a l e k , n a ­
miestnik w k r ó les twie  P o j s k ie m ;  p rezydent  
zast ępujący:  T e o d o r  En ge l  rzeczywisty r a d ­
ca tajny i s e na to r ;  cz łonkowie :  A le x un d e r  
Ii(Sżniecki j e ne r a ł  j a z d y ;  h rabia Wincen ty  
K r a s i ń s k i ,  j e n e r a ł  j a z d y ;  hr:  S tan i s ł aw Z a ­
m o js k i ,  rzeczywis ty radca tn jny;  se k re ta rz  
stanu Stefan G r a b o w s k i ,  i tajny radca x ią że  
Druc k i  Lu beck i .  c / t t ' .

N l F . M C Y .  Dnia 2 b. ryt. zawiadomiono 
uroczyście  d w ó r  Gotaj ski1 o ma łżeństwie  k r ó ­
lowej  P or tuga l i i  z xięciom Sasko- koburgsk in i .  
Zawiadomienie  było tej  t r e śc i :  że kościelny 
ś lub  J.  K.  M.  Donny Mary i  da Glor ia  k ró -*  
Iow ej Por tugal i i  i Algarbi i  z xięciem F e r ­
dynandem nas tąpi ł  I g o  stycznia b. r w L i z ­
bonie i ż e  wspomniany x i ą ż e  Z t<*go po w o ­
du otrzyma! godność k rólewien  Portugal i i  z 
imieniem Don  Fernando i ty tułem k r ó l ew ­
sk ie j  wysokośc i .  P rz y  wielkim onjedzie ,  kto-
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r y  Lyl potem dan y ,  wniós ł  panu jący  x ią że  
p ie rwszy  toast  za pomyślność k r o i a ą ^ j  D o n­
ny  M ary i ,  je]  dostojnego małżonka i k r ó le w ­
sk iego domu śród odgłosu d z n l ;  poseł  p o r ­
tuga lski  p. L u r a i  lo odpowiedzia ł  toastem za 
zd rowie  X ię z tw a  Gotaj skiego.  T rze c i  toast  
wn ies iono za pomyślność Por tugal i  i ; czw ar ­
ty za zdrowie  ojca młodego m a łż o n k a ,  k r ó ­
la  Be lgów i całego x iużęcegc  domu.  Go-  
dnem uwagi  zjawiskietj i  jes t  powstanie w tak 
k r ó tk im  czasie nowego t ronu i nowej  (Jyna- 
fityi vv członkach domu xięz4w a Gotaj skiego.  
W i a d o m o  wszystkim,  j a k  przez  mąd re  dz ia ­
ł a n ie  k ró la  Leopolda uporządkowt i ly  się i u- 
spokoi ty rzeczy w Belgi i ;  l ówńie ż  spodz ie ­
wać  się t r zeha , ze  przyszłość usprawied l i ­
wi  wybór  k ro lowej  Donny Maryi  na korzyść 
L u j u . —| Por tuga l sk i  p o s f t ,  Itr. Layraido,  W 
imien iu  k ró lowej  swoje j ,  doręczy 1 xięciu Go- 
t a j sk iemu wielkie  krzy że o rderów Chrys tusa ,  
wieży  i miecza ,  a x iężne j  wielki  krzyż o r ­
deru,  I z a b e l l i , X ięc iu  F e r d y n a n d o w i , sw o je ­
mu małżonkowi ,  przes ła ł a  k ró lowa wszys 'kie 
oznaki  o r d e r ó w ,  k tó re  ś. p. je j  ojciec Don  
P e d r o  nos i ł .—  W  L ips ku  dozorca domu s z a ­
lonych sam dosta ł  potu ięszanie z my slow.  l lzecz 
godna u w ag i ,  iż na k i . ka  dni p rzepo wied z ia ł  
t,ohie tę s łabość.  Je go  wszystkich p o p r z e ­
dników fen sam przypadek spotka ł .  Gi*s.

J?RA\'C&'A. P reze s  s łucha dalej  F iesk ie -  
gn.  Pytanie.  J a k i  miałeś powód do popełn ie ­
nia tak sz ka radne j  zbrodni  ? Odpowiedź .  Ch c ia ­
łem się tylko pomście za n iesp rawiedl iwość .  
P ro s z ę  pana o pobłażanie  mej m o w ie ,  m ó ­
wię tylko mie rnie  po f rancuzkt i ,  i t rudno  mi 
będzie powiedzieć j a sno swoje  myśli , byłem 
dawniej  żo łn ie rz e m ,  mój  obrońca sk reś l i  pa ­
nu inoje p rzesz łe  życie.  W  r. 1815 bylein 
przez  neapo l i t ańską  -Kominissyą na śmierć  
skazany.  ł l i ałem udział  w n ieszczęśl iwej  
wyprawie  Mura ta  do Kalahryi  i 7. nim dosta­
ł em się w niewolę,  M o j ą  ka rę  darowano  mi 
w p r a w d z i e ,  nie wróc iwszy  do Francy i  zo­
s t a łem oddany pod roz rząd zan ie  r ządu.  Mój  
udzia ł  w■ wyprawie Murata  t łumaczono w spo­
sób najnienawistnie jszy j w t rącono mię do 
więzienia w E mb ru n .  Odzyska ws zy  wolność,  

^ s t a r a ł e m  się po rewolui-yi l ipcowej  o miejsce 
u  r ządu j a | ó  ka rany za  przewinienia  poli ty­
czne.  M ie le  osob bronHo m i e , w id zą c ,  że 
nie byłem wichrzy cieleni  spokojności .  Nie-  
by łem w istocie an t  Karol is t ą  ani Re puh l ika -  
ne in ,  al e st ronnikiem i wielbicielem N a p o ­
leona.  Zdano  mię polem r zą d o w i ,  że n ie ­
by tem poli tycznie ka ranym , a pon ieważ sw o ­
je g o  twierdzenia nie mogłem udowodnić ś w i a - ‘ 
dec twem s ą d o w e m, dano mi dymissyją.  Z n a j ­
dowałem się więc bez sposobu do życia,  a

nadto przez żonę opuszczony,  z k t ó r ą  do tąd 
W najściślejszym związk u  żyłem. Niewiedząc  
co po cząć ,  gdyż zaledwie mia łem koszu lę  
na c i e le ,  po łączyłem się z k i lkoma  l u d ź m i ,  
k tó rych uważa łem za odważnych  i ni eza ­
chwianych.  Zachęcal i  mię w moim okrop ny m 
zamiarze  i dostarczyl i  mi pieniędzy do j e g o  
wykonan ia .  W ów.czas przyszła  mi myśl użyć 
tej  machiny;  byłem w na jwiększe j  nędzy,  ż a ­
łu ję  swojego poslęnku i golów je s t e m  odpo ­
ku tować  za n iego na rusztowaniu.  Gdybym 
swoich spoiw innych był  p ie rwe j  dobrze  p o ­
znał ,  to nie dokuu illiym przedsięwz ięc ia  ; s ą  
godni  mieć za spólnika t akiego  j a k  j a  cz ło ­
wieka.—  P.  Czy należałeś  do j a k ie g o  pol i ty­
cznego t o w a r z y s t w a ? — O.lp.  ?»Tie panie pre« 
zesie,  nigdy.— P. Zos tawa łeś  j e d n a k  w zwią -  
ku  z wieluma oso b a m i ,  k tó re  były c z ło n k a ­
mi owych to w ar z ys tw .— O.  P rze z  panią  P e ­
pit pozna łem wiele o s o b ,  k tó re wyznawały  
opini je r e p n b l i k a n c k i e , lecz niemogl iśmy się 
por ozumi eć ,  bo ja  byłem zagorza łym Bona-  
pa r tys t ą .— P.  Niemaw ia iże ś  c z ę s to ,  że  dla 
F rancy i  naj l epszą  jest  r zeczpospo l i t a .— O. T o  
n ie p ra w d a . — P. Czyż n iepowiedz ia łeś  że  o 
tobie mówić  b ę d ą ,  nim um rzesz .  C .  I  to 
j e s t  zupełnie zmyślone .—  P.  Podaj  ściśle czas,  
kiedy ci pi e rwsza  myśl  do zamachu  p rzy­
sz ła .—  O.  P i e rw sza  myśl do tego przysz ła  mi 
w rozmowie z More jem,  pierv.ej  nie myśla ­
łem o popełnieniu tego z a m a c h u . — P.  Było 
to na końcu 1834 r. czy napoczą tku 1835? — 
O.  P rz ywo łu jąc  na pamięć wszystkie  oko l i ­
czności,  zdaje  mi się że to było w g r udn iu  
1834 ,  czy też w pie rwszych dniach s tocznia 
1835 r .—; P. Czy j e s t e ś  wyna lazcą  i robo tn i ­
kiem owej  machiny*—  O.  T a k , i p a n i e  p rez e ­
s ie .— P.  Jeźl i  j a k  u t r zy m u je sz ,  la machina 
nie była z  począ tku  p rzeznaczona  na o k r o ­
pny u ż y t e k ,  w j ak im celu plan do niej  z r o ­
bi łe ś*— O.  Hzek lem sobie dnia j ednego ,  b ę ­
dąc żo łn ie rzem w Sycylii :  Gdybyś by 1 za m ­
knięty w twierdzy z 300 ludźmi a za raź l iw a  
choroba  połowę załogi  zni szczyła ,  czy p o t r a ­
fiłbyś z pozos ta ł ą g a r s t k ą  obronić miejsce? 
W  ówczas  u łożyłem plan do machiny,  k tóra  
w większym rozmia rze  miała  być z robioną .  
l | oz m aw ia ją c  z More jem o rewolflcyi l ipco­
w e j ,  pokaz a łem  niu plan z u w a g ą ,  iż t aką  
mach iną  można było zabić Karo la  X .  i j e g o  
r o d z in ę ,  on r ze k ł  na to: niożnaby jej  użyć 
na L u d w i k a ;  schował  plan óo kieszeni  i wca­
le mi me  powie dz ia ł ,  co zamyśla z nim 
zrobić.  Upłynęło  k ilka dni*. By łem wtedy 
od Policyi ścigany; byłem bez wsze lk ich ś r o d­
ków.  O n  zaprowadzi ł  mię do Pep ina .  Lecz 
wzg lędem tego wysłuchasz mię •pan póżn ić j . — 
{Duszy c iąg  nastąp i)— ł  ieski  napi sał  ao xię-
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cia D e c a s e z ,  aby nm dostarczył  p ew n ą  ilość 
b i l e tó w ,  k tó re  roześle  zna jomym sobie da ­
n iom.—  Aby mieć j a k ie k o l w i e k  wyobrażenie 
o balu wyprawionym przez pana T h i e r s ,  do ­
syć j e s t  w iedz ieć ,  źe  same kwiaty,  k tó r emi  
sa lony przyst ro jone były,  kosz towały 6000 
f ranków.  0  12 godzinie  zaczęta się wiecze ­
rza  przy 30 s tołach i t rwała  do godziny 4tej.  
Bal  t rwa!  do bia łego dnia.  K osz ta  j ego  po­
d a j ą  na 200.000 fr.  X i ą i e  N em ou rs  tańczył  
z panią  T h ie r s .  X i ą ż ę  Or leanu  był  także 
obecny,  ale się oddal i ł  w k ió tce  d la  słabości  
zd ro w ia .— Ban S kr ib e  został  obrany cz łon­
k iem  akademi i  f rancuzkie j .  J e g o  przyjęcie 
było t a k  ś w ie tn e ,  j a k ie go  oddawna  niewidzia-  
no.  Brzecięż r az  j e s t to  a u t o r ,  niowi dzien­
n i k  A lessager , k tó reg o  akademi ja  do swo je ­
g o  kola świę tego  p r z y jm u je ,  znany przez 
F r a n c y ą ,  k tóry zyska ł  w narodzie żywe  spól-  
c z u c i e ,  i k tóry połowę Francyi  pobudzi ł  do 
Śmiechu i tło p łaczu.—  D on o sz ą  z A lg ie ru ,  
Że A b d e l - K n d e r  na ka za ł  o d ez w ą  A r a b o m ,  
itby przed upływem dni 48 nie wracal i  do 
M a sk a r y ,  gdyż ten czas  j e s t  pot rzebny do 
oczyszczenia owego  miejsca od zaraźl iwej  
obecności  niewiernych.  g p s . i b v .

H / s z r A S f A .  Francuzk i  dziennik Messa-  
g er  zaw ie ra  pismo z Mad ry tu  wyjaśniające  
t a j emnicę  s k a rb o w ą  Mendizaba la .  ( T a j e ­
mnica  zaczyna  się wyjaśniać.  Nas tępu jące  
3 r zeczy s ą  p rzygo towane  dla wie rzycie l i :
1) A ng l i j a ,  z bez in t e resownośc ią ,  k tó ra  j ą  
zn a m io n u j e ,  pożyczy 80 mi l ionów zip.  Z a  to 
będz ie  z Angl ią  zawar ta  umo wa han d l owa ,  
k tó r a  prócz innych p rzeznaczeń,  zniszcy p r z e ­
mys ł  hiszpański  i zapewni  Angli i  objęcie w 
posiadłość 3 wysp h iszpańskich na morzu  śro-  
dz iemnem.  Jedynym lego celem jes t  up rze dze ­
nie f r a n c y i ,  k tóra pragnie  tych wysp dla u-  
mocnienia się w Alg ie rze  i of iaruje za nie 
80 mi l ionów fr. k tóre j e j  winna I ł i szpani ja .
2) W  r. 1823 dochód z dziesięcin w H is z p a ­
nii  wynosił  500 mil ionów realów.  Nasz  wiel ­
k i  f inansista chce te 500 mil ionów zamienić  
w  kap i t a ły ,  uwa lnia jąc  własność od wypłaty 
dzies i ęc in ,  a  żą da j ąc  natomiast  iOletnią  ilość 
od każdego  właściciela.  W e w n ę t r zn y  i z e ­
wnę trzny  dług  bezprocen towy wynosi  I I  uii- 
l i j ardów.  Nasz  w ielki  f inansista chce tę s u m ­
m ę  na czynny dług  zamienić i aby zapis  t e ­
g o  rodza ju o t rzymać ,  musi  każdy  dawniejszy 
wierzyc ie l  wypłacić t r zecią  część w obligacy- 
jacli  a dwie trzecie części b rzęczącą  mone tą .

f ł  f.OCHY. B i szą  z Neapo lu ,  że brat  k r ó ­
la,  x i ą że  Karol  K a p u i ,  bez j e g o  wiedzy o d ­
dali! się z Neapo lu .  M ó w i ą ,  że miody xią -  
że  chce zaślubić A ng ie l kę ,  nazwiskiem Miss 
Pe no lo p e  Sm ith, na co kr ó l  swego  zezwole ­

nia o d m ó w i ł ,  i t eraz  się oddali ł  dla sp e ł n ie ­
nia swoicli  życzeń.  W y p r a w i o no  go ńcó w  z 
Neapo lu  do R z y m u ,  gdzie się t eraz  x ią ż e  
Karol  zna jdu je .  'Ba rzecz j e s t  p rzedmio tem 
wszys tkich rozmów we Włosze ch .  GPS.

E a i r r .  Wiadomości  z Alexandry i  s ię­
g a j ą  17 g rudnia  z. r. i donoszą  jednozgodn ie  
że Mebmed  Ali  uzbraja  ci ągle wojsko i p rzy­
sposobią ninunicyą wsze lkiego rodza ju,  i z a j ­
muje  się w ie l ką  w y p r a w ą ,  k tó r a  widocznie 
ma na celu wydarcie T u re y i  Bagdadu .  S o -  
lilitnn Aga (Selves)  zaniósł  naj tajniej sze po­
lecenia w i c e - k r ó l a  do Syryi  i k i e ru j e  tam 
wszystUiem. ib r ah i m basza uma cn ia  każdy  
korzystny punkt  w S y r y i , i dla zas t ąpien ia  
uby tku  Eg ip cy jan ,  wyprawił  adjutan tów do 
Francyi  dla zwerbowania  zdalnych off icerów 
dla egipskiego wojska.  W i c e -k r ó l  objeżdża 
c i ągle  niższy E g ip t  i zamyśla s ię  udać do  
Ka iru dla obchodzenia tam Ramazanu .  GBV.

A m  k r y  K  A. L iczba  domów zniszczonych 
p rzez  poża r  w Nowym J o r k u  wynosi  674 ;  a  
l iczba domów hand lowych ,  k tó re  przytem u-  
c i crp ia ły ,  4000,  szkody z ląd wynik łe  poda ­
j ą  na 800 mil ionów złotych polskich.  Z  25 
kass  ogniowych w N ow ym  J o r k u ,  14 zban ­
kr u to w ało ,  a ilość zabezpieczonych p rzed­
miotów je s t  podaną  na 330 mil ionów złp.  cnv.

I l ozMAf Toścf . Bewien Angl ik  zwiedza ł  
Zamek  w p r o w i n c y i ,  k tóry n i e gd yś  należa ł  
do pani Seviqne .  W s z y s t k i e  przedmioty o g l ą ­
dał n a j s k r u p u l a t n i e j ,  i na jmnie jszą  za jmo wa ł  
się d robnos tką .  »Brzy j«c ie lu , zapy t a ł  dozor ­
cy z a m k u ,  i d ąc  po schodach na w yż sz e  p ię ­
t r o ,  czy to są te same schody,  po k tó rych o-  
wa s ławna chodzi ła kobie ta  ? » —  » Zap ew ne  
panie,  że  te same* ,  odpowiedz ia ł  dozorca .—  
»A t e ż  poręcze,  czy »ą te same,  o k tó r e  się 
r ęka  j e j  opiera ła  ?»—  Bez wątpienia mój  p a ­
nie .»—  W sz ys t ko  tak źle j e s t  u t r zy m yw a ne :  
czy nienióglbym t ego nabyć?*  — »Dla czegóż 
nie muszę t y lko  właściciela uwiadomić.*—- 
Stało się Właścici el  zezwo l i ł ,  a John  Bul i  
za  spruchnia łe  szkody,  w raz  z poręczą  zap ła ­
cił 18,000 f r a n k ó w  i p rzewiózł  do Angl i i .—

UJ 12 Jo 13 Lutego.
P R Z Y J E C H A L I  n o  k h a k o w a

W olick i  J a n ,  Homer J a n  oba  z P o l s k i ;  IWarro 
Macie]  z P r u s a ;  S tadn ick i  Ju l iu sz  | , r  Cieńaki A p o l i ­
n a r y  ob . ,  A nkw ics  S tan is ław  lir., Tomkowie* A po l i ­
n a ry  o b . ,  Mitaclia F r a n c i s z e k ,  S a w a r a  P i o t r ,  S a w a -  
r a  F ra n c i s z e k ,  S a w a ra  W a c ła w ,  L iscb t iak  J a n  wszy­
scy z G a l ic j i .

WYJECHALI Z  KRAKOWA.
H erm an  L u d w i k ,  Schlbske Ludw ik  oba do Prusa- 

F i n k  K aro l  do G a l . c y i .  ’


